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Z Dodatkami kosztuje 
'a' prenum eracie: B e z  p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł . ;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t u :  kw artaln ieózł.; 
miesięcznic lz ł . 75 c. w . a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem garinont, 7 cen ­
tów od w iersza. — Bekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
Z  c. k. f inansowej d y r e k c j i  kra jowe j  we L w o w i e  przy  p o d ­

leg łych  tejże urzędach podatkowych  zostali  mianowani  w charakte­
rze  s t a ły m:  poborcami trzec ie j  klasy, w stanie rozporzadza lnośc i  
zos tający  poborca  podaI ko wy A dolf Teiclimann z  S iedmiogrodu ,  
ko ntro lorowie  urzędów pod atkowych  drugiej  klasy J óze f Ż.ak i 
Walenty Gronu ; konlro lorami  drugiej  klasy k o n tr o l or o u ie  urz ę dó w  
podat ko wyc h  trzeciej  klasy Sylwester Straszyński, Atanazy Z a ­
jączkow ski , J ó ze f Itlalsburff i Antoni L ew icki ; kontrolorami 
t rzec ie j  klasy,  k on tro lorowie  u rzę dó w  podatkowych  w stauie r o z -  
porządzalnośc i  zos tający Jan Klamczyk i Teofil Jęczetcicz  z S i e ­
dmiogrodu ,  dalej o f i c ja ł o w i e  urz ędó w podat ko wyc h  Alojzy Floręcki, 
Alojzy Wilczek, Michał Olszewski, Emil Rożankowski i .Jan 
Baranowicz, tudzież  asystent urzędu podatkowego  Stefan P isko- 
zub; w charakterze pr ow iz o ry cz ny m  poborca  podatk ow y  trzecie j  
klasy J ó ze f Przybylski, poborcą  podatkowym drugiej  klasy.

L w ó w ,  13. lutego 1863.

Jego  c.  k. Apos to l ska Mość  najwyższem postanowieniem z 8 . 
lutego b. r. wyraz i ł  najwyższą swo ją wolę ,  aby odbyła się między ­
narodowa wystawa przemys łowa  i rolni cza,  która ma obe j mow ać  
także dzieła sztuk pięknych,  a to w r. 1865  lub w jednym z lat 
zaraz  po tymże  następujących.  Oznajmienie na jwyższe j  wol i  podaje 
się niniejszem do powszechne j  wiadomośc i ,  aby ci, k tórzy  zamyślają 
wziaść  udział  w wystawie ,  mogli  dość  wcześnie  poczyn i ć  p r z y g o ­
towania.

Og łoszen ie  b l i ższych postanowień nastąpi w  swoim czasie.
Z  c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

L w ó w ,  10.  marca 1863 .

( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
Jego  c.  k. Apost .  Mość  rac zy ł  w yd a ć  następujące na jwyższe  

pismo odreczne  do Jego  c. k. W y s o k o ś c i  Arcyksięc ia Ra inera :
„K oc ha ny  kuzynie A r c j  książę Ra iner !  Pon ieważ dla podniesie­

nia przemysłu austryackiego nagłą j e s t  potrzebą kra jowym prze my ­
s ło wc o m  ułatwić użycie  ś ro dk ó w  pom ocn i czych ,  które sztuka i umie­
jętność dla podniesienia ruchu pr zem ys ł ow oś c i ,  a w sz cze gó ln ośc i  
ćla podniesienia smaku nastręczają w tak wielkie j  mierze,  uznaję 
za s tosowne  ro zp o rz ąd z i ć ,  aby w jak najkrótszym czasie by ł  u tw o ­
rzony instytut pod naz wą :  „Austryack ie  muzeum dla sztuki i prze­
my s łu “ . W  tym muzeum należy umieścić  s l osowne  przedmiotu 
z zb io r ó w  Mojego  dw oru ,  arsenału przed linią belwederską,  w ie ­
deńskiego uniwersytełu,  tutej szego instytutu pol i te chn icznego i in­
nych instytutów publ i cznych,  a to w  ten sposób,  aby te przedmiota 
z zasl rzeżen iem prawa własności  były  muzeum użyczane,  a w ra­
zie zwrot u  wed ług  po t rzeby  za inne wymienione.  Zarazem sp o dz ie ­
wam się po doświa dc zon ym  patryotyzmie  gmin,  w szczeg ó ln ośc i  
Mego g łó w n e g o  i r czydencyona lnego  miasta Wiednia,  szlachty i in­
nej publ i czności  posiadającej ,  że  ich zakłady umiejętności  i sztuki i 
zb iory ,  w  ten sarn sposób  będą także oddane na użytek muzeum, 
jak to nastąpi ze  strony M o jego  dworu.

Pon ieważ jednak za łożenie tego muzeum z pr zyc zy ny  wielkich 
rozmia rów  instytuc j i  pot rzebnych  do j e g o  pomyś lności  w’ każdym 
razie pewnego  czasu wym agać  będzie ,  po trzeba zaś takiego insty­
tutu sz czegó ln ie  w zakresie  przemysłu ar tys tycznego  okaza ła  się 
bardzo wielką,  ma nastąpić n iezwłoczn ie  za łożenie oddziału muzeum 
Ola przemysłu ar tys tycznego  z zastrzeżeń,iem poźu ie j szego  r o z s z e ­
rzenia t ego  oddziału,  i dozwalam tymczasowo  umieścić  ten oddział  
muzeum w salach ba lowych  Mego cesarskiego  zamku.

Majace się tam umieścić  d z i d a  sztuki będą w y p o ż y c za n e  
'v sposób  podany z Mojej  biblioteki nar odowe j ,  z składu galeryi  
"b r ą z ó w  w be l wederze ,  z zapasów tapetów i ruchomośc i  Mojego 
żamkti cesarsk iego  i Moi ch  za mkó w (Schónbrunn ,  Laxenburg i td. ) ,  

gabinetu starożytnośc i ,  z zbioru ambrazy j sk iego ,  z  Mego  skarbca 
• z arsenału przed linią belwederską,  a gmina miasta Wiednia ,  
•zlachfa i publ i czność  mają być  wezwane ,  także z wiedeńskiego  
•Wsennlu gminnego i z z b io ró w  prywatnych s tosowne  dzieła sztuki 
do muzeum w ten sam sposób udziel ić na pewien czas.

Dzieła sztuki  mają być  dob rze  uporządkowane  i opatrzone  
Nt rze bne m i  napisami a przeznaczone  do opatrywania i do nauki ; 
'■'Nslryackim zaś p r ze m y s ł o w c om  ma być  dana sposobność  umie­
szczać  na wystawie  przedmiota szczegó ln ie j  ważne.

Z  muzeum ma być  także  połączony  zakład fotografi i  i odle -  
" " w -  g i psowy ch .

Przed  ewszyslkiem jednak ma być  dla muzeum u łoż on y  statut, 
k tó rego  wypr acowania  jakoteż  do poczynienia wszystki ch  p r z y ­

g o to w a w c z y c h  k r o k ó w  celem otwarc ia  muzeum uznaję za s tosowne  
' " i anować  komitet  ty m c za s ow y ,  pod prezydencyą  szcla sekcyi  w mi-  
' "steryum stanu pana Karola Lew ińsk y ,  do k tórego  to komitetu na- 
*e®eć będa c z ł o n k o w ie  : podskarbi  M o jego  skarbca i kustosz Mego

gabinetu monet i s t arożytnośc i ,  Jan Gabryel  Seid l ,  referent arty­
styczny iv minister jum s tanu,  sekretarz  ministeryalny Dr. Gustaw 
Iłeider,  i nadzwycza jny  profesor historyi  sztuki pr zy  uniwersytec ie  
wiedeńskim Rudolf  Ei telberger  , a który  upoważniam w miarę p o ­
większa jące j  się po t rzeby,  proponować  j e g o  rozszerzen ie  prze z  pr zy ­
branie j edneg o  lub innego cz łonka ,  i w e d ł u g  po t rzeby  pr zes ł uch i ­
wać m ęż ów  zawodu.  Ten komitet ma swo je  wnioski ,  j akoteż  u ło ­
żony przez  siebie proj ekt statutu p r ze d ło ży ć  bezpośrednio  W as ze j  
mi łości .

Mam nadzie j e ,  że  ta sprawa będzie  załatwiona jak najspie­
szniej ,  a projekt  statutów,  tudzież  dalsze wnioski  będą Mi p r ze d ł o ­
żone  w jak najkrótszym czasie dla powz ięc ia  uchwały.

Wiedeń ,  7. marca 1863.
Franciszek Józef, r.  w . “

W i e d e ń ,  1 0 . marca.  Dnia dzi s i e j szego  w ys zed ł  w c. k. 
nadwornej  i r z ąd o w e j  drukarni w Wiedniu i został  rozesłany  X. 
zes zyt  Dziennika ustaw państwa.

Z e s z y t  ten za wiera :
Nr .  25.  Rozp orz ąd zen ie  ministerstwa marynarki z 27 .  lutego 1863 ,  

któretn og łos zon e  są przepisy do uniknienia wyp a dk ów  na morzu  
przez  zetknięcie się okrę t ów  dla austryackiej  marynarki  lian — 
d I o w e j .

Nr.  26.  Ro zp orządzen ie  ministerstwa f inansów z 6 . marca 1863 ,  
któreni zarządzone  jest  śc iągnięc ie  sztuk j edno  kra j c ar ow ych  i 
pó ł  kra j carowych  monety konwency jnej  z stęplem z r. 1851,  
ważne dla ca łego  państwa,  z wyjątkiem Króles twa L o m b a r d o -  
weneck iego .

Część n i e u r z ę d o w a .
Monarchia Anstryacka.

L w ó W t  (Posiedzenie rady miejskiej z dn. 10. b. m .) 
(D okończen ie.)  W  dalszym ciągu sprawozdania o c zynnośc i  dele-  
gacyi  wysłanej  do Wiednia w sprawde zadzierzawienia akcyzy  przez  
gminę L w o w s k ą ,  oznajmił  radny Dr. Madejski, iż de le g ac ja  o p r ó c z  
wspomnionych k o n ce s j i  uzyskała u rządu i to ułatwienie,  iż  nale-  
ży tość  stemplowa od kontraktu zawartego  między miastem a rządem 
nie będzie  płaconą na raz lecz w dwunastu miesięcznych ratach.  
W  końcu oznajmił  sp rawozdawca ,  że  skoro  dnia 19 go  lutego za ­
twierdzone  zos tały  warunki  Iicytacyi ,  dw óch  c z ł o n k ó w  delegacyi  
mianowicie  sp rawozdawca  i radny p. Wie c zy ńs k i  wyjechal i  z  po ­
wrotem do domu, pan burmistrz zaś z sekretarzem udali się j e s z c z e  
do Gracu,  do Berna i do Krakowa ,  by  zasięgnąć dokładnych  in for-  
macyi  co do zarządu poboru  ak cyz y  w tycli miastach.  Jakoż  dzięki  
uprze jmości  reprezentantów,  i p r ze ł ożo n ych  gminy w Gracu  i w Ber ­
nie, r ówn ie  jak uprze jmości  pana Lebenstein,  dz ie rża wcy  ak cyz y  
w Krakowie ,  wspomniani c z ł on k o w ie  delegacyi  nietyłko w  każdym 
wz g lędz ie  jak najdokładniej  zostali zainforniowani ,  ale przywieź l i  
z sobą bardzo  szac own e  materyaly  tyczące  się zarządu,  manipulacyi  
itp. W n os i  w ięc sprawoz da wca  w imieniu k o m i s j i :  1 . ażeby rada 
przy jęła  sprawozdanie  do wiadomośc i  ; 2 . ażeby  wystosowała  pi ­
semne podz iękowanie  panu Lebenste inawi  w Krakowie ,  r ównie  jak 
gminom i prze łożonym miast Gracu i Berna;  3. ażeby  wybrała  na­
tychmiast nowy  komitet z pięciu c z ł o n k ó w  do n ie zw ło cz ne g o  w y ­
pracowania planu administracj i  i etatu urzędn ików.  Dwa p ierwsze  
wnioski  przyjęte  zos tały jednogłośnie .  W n io se k  zaś trzec i  w z g l ę ­
dem wyboru  n ow eg o  komitetu zmodyf ikowany  został  uchwaleniem 
poprawki  wniesionej  przez  radnego  Dra Gnoińskieyo, k tóry pr o ­
ponował ,  ażeby  do t ychczasowy  komitet r z e cz  tę dalej prowadz i ł .  
Na wniosek radnego Dra Jjandesbergera zawet owa ła  rada podz ię ­
kowanie  komitetowi  i de leg ac j i  za g o r l i w e  usi łowania w popieraniu 
sprawy  tak pomyślnie do skutku pr zy pr ow adz one j .  Przys tąpiono 
potem do dalszych przedmiotów porządku dziennego i załatwiono  
następujące spraw’y :

1. Na wniosek radnego  bar.  Doliniuńskiego j ako  s p r a w o ­
zd a w c y  sekcyi ,  uchwalono  z w r ó c i ć  p. Szałayskiemu by łemu dz ie ­
r ż a w c y  Skn i ł ó wki ,  wsi  należącej  do funduszu św.  Ł a z a r za ,  k au c ję  
w’ kw oc ie  221 złr .  41 kr.

2.  Na wniosek sp ra w o zd aw cy  radnego  p. Adamskiego u chw a­
lono z w r ó c i ć  p. Fe iwe l  Menkes,  byłemu l iwerantowi  chleba dla 
aresż tantów miejskich i dla domu sierot ,  kaucyę  w  kwocia  3 1 6  złr .

3.  Na wniosek s p r a w o zd aw cy  radnego  Dra Rodakowskiego 
uchwalono z w r ó c i ć  panu Efro imowi Huwes ,  dawniejszemu dz i erżawcy  
realności  zwanej  „k r ak ow sk i  od w ac h* ,  kaucyę w kw oc i e  4 5 0  złr .

4.  Na wniosek sp ra w o zd aw cy  Dra Gnoińskiego za twierdzono  
zawarty  z p. Izakiem Menkes kontrakt dz i erżawy  cegielni  ko ło  S .  
Zo fi i ,  i uchwalono  z w r ó c i ć  temuż dz i e rż a w c y  koszta restauracyi  tej 
cegielni  w k w o c i e  198  złr .
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5.  Na wniosek  tego  samego sp ra w oz d aw cy  uchwalono z w r ó c i ć  

p.  S a m u e l o w i  W o h l ,  l iwerantowi  oleju w r. 1859  kaucyę składa­
j ą cą  się z dw óc h  l osów lo tery jnych po 250  złr .

6 . Na dalsze wnioski  t e g o ż  sp ra w o zd aw cy  uchwalono udziel ić  
dary z laski  na rok 18 63  dla w d o w y  po ogrodn iku  miejskim Fran­
c i s zc e  Prohaska  63  złe . ,  c ó r c e  po zmar łym łaudwó j c i e  Malinie 
5 0  z l r .  i c ó r c e  zm ar łeg o  kasyera miejskiego F i szkiewicza 50  z ł r .

7.  Na w niosek sprawozdaw cy radnego y. Augusta Schumanna 
zatwierd zon o  ofertę p. Br atkowsk iego  względem oświetlenia ulic 
nafta. Oferent obow iązu je  się ośw iecać  ulice wszystk ich dzielnic 
miasta po cenie 14/ 5 centa za godz inę  od jednej  lampy.  Kosz t  tego 
oświet lenia wynos i ć  będzie  ro czn i c  15 .750  zł.  Kontrakt  zawa rty  na 
14  miesiący.

8 . Na wniosek sp ra w o z d a w cy  radnego Dra Hónigsmanr.a 
uc h w al on o :  a ) p o d w y ż s z y ć  ze wzg l ędu  na dro ży z nę  dyurnistom 
pobierającym dotychczas  dziennie po 7 8 %  c. dyurnum na 1 z l r .  
w’ , a. 5 b)  do t yc hc za s o w e  dyurny po 1 zł .  5 c.  po opróżnieniu 
posad tak dotowanych  na pr zy sz ło ść  nie nad awa ć ;  c j  w e z w a ć  ma­
gistrat,  ażeby  sprawy  karne w departamencie YI .  za leg łe ,  najdalej 
do końca kwietnia r. b. załatwi ł .

Posiedzen ie  zamknięto  o godz .  9tej w ieczór .
R z e s z ó w ,  10.  marca.  (Z b ieg i powstańców. —  R cw i- 

zya. ■—  „ Goniec“ . )  Dnia 7.  b. m.  pr zy pr ow adz ono  tu ośmiu r o z ­
pr ószonych  po w st ańc ów  po c h w y co n y c h  w- oko l i cy  Ulanowa.  Na le ­
żeli  do oddziału zos tającego  pod dow ó dz tw em  L a n g ie w ic z a ,  ale po 
bi twie  pod M ało go szc zą  z ośmdzies ięcoma t ow ar zy sz a m i  od g ł ó ­
w n e g o  korpusu odc ięc i  r oz pró sz y l i  się i błednemi drogami  weszl i  
na terytoryum austryackie.  Czy  inni ich t o w a r zy sz e  toż samo u c z y ­
nili,  n iewiadomo.  Wspomnieni  ośm pow stańców weszl i  na t e r y t o ­
ryum austryackie bez  b r on i ,  i znajdują się tu j e s z c z e  dla w y p o ­
czynku ,  który  im tak jest  po t rzebny .  Nie mieli przy  sobie pieniędzy 
i innych r z e c z y ,  a ich ubiór nie jest  wcale  s tosownym do n i ew y­
gód  wypr awy  z imowe j .  Zapewniają ,  ż c  przez  ośm tygodni  nie zmie ­
niali biel izny,  c ieszyl i  się w ię c  niemało , gdy  im zaraz w niedziele 
przyuies iono  świeże  koszule .  W y ch w al a ją  pos tępowanie  o rga nów  
ąustryackich i o świadczają ,  że gdy  kiedyś pow róc ą  do swoi ch,  o p o ­
wiadać im będą,  jaka w Ausl ryi  panuje ludzkość  i wo lność .

\Y nocy  z niedziel i  na sobotę  odbyła się tu r e u iz y a  w p o ­
mieszkaniu Sz .  ucznia czwarte j  klasy gimnazyalnej ,  poczem are sz to ­
wano g o  i d. 9.  b.  m. wypr awi on o  do Krakowa .  S ł y c h a ć ,  że jest  
obwinionym o p r ow a d ze n ie  komisy i r ewo lucy jnej  i ze  papiery,  k tó ­
re  to po twierdza ją ,  znajdują się już  w rękach sądu.

Goniec podał  temi dniami list z R ze s zo w a ,  w  którym w s z y ­
stko od początku az do końca je s t  zmyślone.  Przedcw sz ys tk ie m nie 
j e s t  prawdą,  że  studenci  w wspomuionem piśmie wymienieni  są ś c i ­
gani sądów nie i niewidziano tu wcale  żadnego  rannego huzara z puł­
ku lir. Palffy,  Doniesienie o huzarach powstało  z pog łosk i ,  która 
tu obiegała j e s z c z e  28 .  lu teg o ,  w ó w c z a s  mówiono  nawet,  że 1 2 stu 
huza rów pułku Paltfy padło  pod R o z w a d o w e m  w p ot yc zc e  z k o z a ­
kami ; ale w k ró t ce  ukazała się ta pog łoska zupełnem zmyśleniem,  
i ju ż  dawno nikt j e j  nie w i e r z y .  (Sp ros towanie  tej wieśc i  daliśmy 
ju ż  w nrze.  55 .  Gaz .  L w ó w .  Pr.  R e d . )

Francy a.
La France zamieści ła ar tykuł  nas tępu jący :  „Dz ienn ik jeden 

wieczorny  donosi ,  ż c  Cesarz Napoleon prze s ia ł  list w łasnoręczny  
Ce sarzowi  Alexandrowi .  Dziennik ten zdaje się nawet pr zec zu w ać  
treść  tego  listu.

Tw ierdzen ie  to sięga dalej niż w ł asne  nosze informaeye.  które 
ogłosi l iśmy.  Jak mówil iśmy,  by ły  bardzo  w aż n e  komunikaeye między 
Paryżem a Petersburgiem,  wielka jednak by łaby  różni ca  między  
temi komunikacyami a w łasnoręc znym listem cesarsk im. “

Niemcy.
B o r l i n ,  9. marca.  (P osiedzen ie pruskiej izby deputowa­

nych. —  Różne wiadomości. —  Posiedzenie izby panów.) W  izbie 
deputowanych z ł o ż o n o  dziś wniosek przez  180 członków- podpisany 
wzg l ęde m projektu do prawa o odpow iedzialności  ministrów.  —  Na j ­
świeższa  gazeta k rz y żo w a  w y w o d z i ,  iż powstanie polskie sol idarnie 
je s t  związane z re wo lucyą  europej ską,  i sądzi ,  iż izba deputowa­
nych p r z i z  rezo lucyę  swą w- sprawie konwency i  prusko -rosyj skiej  
dowiodła  zupełnej  swej  niezdo lnośc i  w sprawach  pol i tycznych.  —  
Mieros ławsk i  wy j echać  miał przez  Drezno  na zachód .  —  W  Ber li ­
nie mó w io n o  zn ów  o n ow y ch  kombinnryach w składzie  miuisteryum. 
Dnia 17.  marca mają być  zwo łane  sejmy stanow e prowine yo na lne .—  
W c z o r a j  p. Bismnrk pr zy jm ow ał  po s łó w  ro sy j sk iego ,  angielskiego,  
s z w e d z k i eg o  i dońskiego.

Izba panów za jmowała  się tylko pe fycyami .  Była między  in- 
nemi pelycya pp. Putkamer -  G lo w i l z  pr z e c i w k o  oświadczeniu pr e ­
zesa izby deputowanych  G ra bo w a ,  iż izba deputowanych j edynym 
jest ei.ilpm reprezentującem Ind pruski.  Izba przeszła  do porządku 
dziennego ,  z powodu ,  iż o świadczenie  ta kowe  nie może  być  u wa­
żane j eno za wyraz  indywidualnej  opinii,  za co  żaden Cżłonek izby 
deputowanych do odpowiedzia lnośc i  poc iągany być  nie może .  N a­
stępnie była petycya włośc ianina Gieslera o sprowadzen ie  j edności  
między  książętami niemieckimi dla przeszkodzenia  powiększeniu p o ­
datków,  które są skutkiem wielkiej  armii prusk ie j ;  Prusy zaś,  
Auslrya i inne państwa niemieckie mogą wys tawić  armie,  których 
po łow u wystarczy łaby  do zwalczenia Francuzów.  I petycya ta p o ­
rządk iem dziennym uchylona została.

Królestwo Polskie.
( Doniesienia o powstaniu.)  Do  Jener. Kor. donoszą  ze

L w o w  a pod dniem 8 go  b. m. W z g l ę d e m  po s i ł k ó w  o c z e k iw a n y c h  
prz ez  Rosyan  w Lube lskiem dowiadują się t eraz  bl i ż szych  s z c z e g ó ­
ł ó w  z n iezawodnego  ź ród ła .  Pod j en .  br .  Rzew usk im nadc iągnęło  
1 0  do 1 2 . 0 0 0  żo łnierza ( w e d łu g  przesadzone j  p o g ło sk i  miało być 
18 do 2 0 . 0 0 0 )  z Podo la ,  i p rz yb y ł o  do Uści ługa nad Bug .  Ale tu 
nadeszła w iad om ość ,  że  na Litwie wzmaga się powstanie,  i że na­
wet  szlachta pod O w ru cze m na W o ły n iu  podnosi  bunt.  Powiat  
Owruck i  jest po większe j  c zęśc i  zamieszkały  prze z  szlachtę c b o -  
da cz k ow ą ,  która ży je  w podobnych  stosunkach,  jak dawniej  w ę ­
gierska szlachta c h od a cz k ow a ,  i pamięta j e sz cz e  Iradycye  dawnej  
polskiej  r zeczy pos po l i t e j  s z lacheckiej .  Ta szlachta c h c d a c z k o u a  
utrzymuje się po większe j  c zęśc i  z polowania,  od mł o do śc i  wiec  
je s t  przyzw-yczajona do broni palnej,  i nie nawidzi  rządu r o s y j ­
sk iego ,  bo  ten utrudniał je j  bardzo legi tymowanie  się ze s z la c h e c ­
twa,  tak,  że w iększa c zęś ć  utraciła dawniej  używane  prz ywi l e j e  
sz lacheckie ,  a prze to  popadła w bardzo  p r zy k r e  po łoż en i e ,  p o n i e ­
waż  z j ednej  strony nie mog ła p o w o ł y w a ć  się na żadne przywi le j e ,  
a z drugiej  strony nie doznawała opieki ,  której  włościanin dozna­
wał  od dziedzica,  i p rawie wszystkie  c iężary gminne,  jak f orszpany 
itp. obowią zyw  ały tę nielegity mou-aną szlachtę,  nazy w aną zw ykl e  
jednpdworcy  i myśliwi, a k tórych na Podolu jest bardzo  wiele.
Z  tej p r zy c zy n y  powstanie w powiec ie  Owruckim uważano  jako 
bard zo  niebezpieczne .  Do tego okol ica Jeży nad granicą L i t wy  i 
W o ły n ia  przy  ujściu P r y p c i i  do Dniepru,  gdzie  są ro z l e g le  bagna,  
wiele lasów i położenie g ó i z y s te ,  a przez  to powstaniu na L i twie  i 
W o ł y n i u  daje silny punkt oparcia.  Prze to  armia rosy jska pod R z e ­
wuskim zw ró c i ła  sic w  kii runku w sch od n io - pó ln oc ny m,  i powstań­
ców w Lube lskiem przez  tę d y w e r z y ę  uwolni ła od po tężnego prze» 
ciwnika.  Za ję to  się w ięc  znowu z jak największą gor l i woś c i ą  t w o ­
rzeniem n o wy ch  k orp usó w  i o rganizowaniem powstania z tamtej 
strony Bogn ,  l. j .  w pograni cznych  cz ęśc i  Woły n ia .  Co z resztą do 
tego  oddziału po w st ań có w  s łychać  znowu,  że  ujęty Necza j  nie jest  
p r z y w ó d z c ą  powstania,  le cz  synem tegoż .  Dr.  Nec za j  pokazuje 
się znowu na cze le  oddziału powst ań ców .  Podo le  i W o ł y ń  , 
a szczegó ln ie j  P odo le  są teraz prawie  całkiem o g o ło co n e  z wojsko,  
a rząd rosyjski  spuszcza się g ł ów ni e  na tamtejszy lud wiejski ,  nad 
k tór ym  pracują ciągle księża i urzędnicy,  aby nie dopuśc i ł  powsta­
nia , j ednak obiegają pog łosk i  o powstaniu ko l o  Kamieńca Po do i '  
sk iego .

Uniwersyte t  w Ki j owie  został  zamknię ty ;  młodz i  ludzie z pro-  
w incyi  otrzymal i  polecenie  udać się do do m ów .  W e  wszystkich 
p o ls k ic h  miastach wydano  rozporządzen ia ,  które zakazują większego  
zbierania się i wychodzenia  ua ulice w  nocy .

S p r a w o z d a w c y  po ls cy  donoszą,  jak wiadomo,  o niesłychnnem 
okruc ieńs twie  Rosyan  względem je ń c ó w ,  podczas  gdy  sprawozdania 
rosy jsk ie  utrzymują,  że  j eń cy ,  z wyjątkiem przy  w ó d z c ó w ,  bywają 
rozbrajani ,  notowani  i wypuszczani  na wo lność .  Jedno we d ług  ze ­
znania świadków naocznych jest  pcw nem, choc iaż  i d rogie  moż® 
b y ć  także  prawdą.  Ż e  sz e r e g o w c y  rosy j scy  w wyuzdzane j  rozpu­
śc ie  dopuszcza ją się na j eńcach niesłychanych okrucieństw,  i Z® 
o f i cerowie  zapobiegają po większe j  c zęśc i  takim okruc ieństwom,  al® 
rzadko  kiedy są w stanie powstrzymać  żołnierzy ,  to są fakta do ­
wiedzione.  Podobnież  pcw nem jest,  że  w ładze  w o j s k o w e  u ż y w a j '1 

częs lo  ś r odk ów  okrutnych,  i że u nich zaostrzanie  kary śmierci 
karą cielesną nie jest r z e cz ą  liie zwykłą .  Przec iwnie  władze  cy ­
wilne usiłują szczególn ie j  na prowincyi  pos tępować  z jak najwięk­
szą łagodnośc ią ,  a w szczeg ó ln ośc i  o sładzać  j e ń co m ich los we»H® 
m oż no ś c i .  Uwzg lędn ić  tu j e sz cz e  należy,  że  urzędnicy cywi lni  *? 
po większe j  c zęśc i  Polakami,  i l itość ich wz g l ęde m n i eszczęś l iwy ®̂ 1 

w s p ó ł r o d a k ó w  jest  łatwą do pojęcia.  Istnieje więc  różni ca  międzj  
władzami cywi luemi  i wojskou-emi ,  a ztąd pochodz i  znowu różnie® 
w użytych ś rodkach.  T ak  n. p. niedawno w Lublinie pewna liczb? 
więźn iów wyp usz czo no  na wo lność  za z ł ożeniem przys ięg i  w ierno­
ści dla rządu rosy j sk iego,  i tylko p r z y w ó d z c ó w  zatrzymano  w wię­
z ieniach;  tak władze  cywilne  usiłują zaws ze  wedle s łabych 
swo i ch  zapobiedz  zniszczeniu,  a tym,  k tórzy  ponieśli  s zkod y ,  i^’ 
możnośc i  dopomódz .

Rosya.
Kury et1 W ileński donosi  z W ło d z i m i er za  na W o ły n iu ,  że  r®' 

syjski jenerał  Rudanowski  ón. 20. lutego z sześc ioma kompania1®1 

pułku A lexopo l sk iego,  tudzież z l i tewskim pułkiem u łanów i sż®' 
ścioina działami p r z e k ro c z y ł  Rug,  udając się do po łudniowej  r z ę s ®1 I 
Kró les twa Po lskiego .  Powstańcy na l ewym brzegu Bugu cofnęli  *1?’ 
Komunikacya między Zamośc iem a Krasnym Stawem nie j®8* 
przerwana.

Według ’ innych doniesień dos z ło  do wiadomości  guberna f®1 

Mińska,  że w okol icy  Pińska po jawi ł  sie oddział  pow st ańc ów  uzbr®' 
jonyeh w st rzelby ,  r e w o l w e r y ,  noże  i pa łasze ;  oddzia ł  ten we  " s!
Rew lu kazał  rozs t rze lać  niejakiego Bereśniewicza , k tóry miał sl1|C ,
na cze le  5 0 0  sprzysiężonych .  Ten  sam oddział  p o łą cz yw sz y  :
z innymi powstańcami wyruszy ł  do Stachowie  zkąil zabrał  z ,
obywatela Roży ńsk ieg o .  T e g o  samego dnia powstańcy  ujęli sztaf®^ 5

spalili depesze,  zatrzymali  pocz tę  idącą z Pińska i zabrali  przes® ^
półszosta tysiąca rubli pieniędzy skarb owy ch .  Powstańcy spalili t® j
kże  most ua Jasiołdzie  i udali się ku powiatowi  Mozyrskieinu.
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3tro ui&a.
(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie się dnia 14. marca b. r . z uderze­

niem godziny 6 w ieczór w  sali radnej. Porządek dzienny: 1) W niosek sekcyi
II. o sprzedaż grunlów miejskich na W ulce Kampianowskiej. 3) Prośba dzie­
rżaw cy wagi miejskiej Antschla Panzer o opuszczenie stosownej Kwoty czynszu 
dzierżawnego. 3) Prośba dzierżaw cy młyna na Pełczyńskim  stawie o opu­
szczenie trzech kwartalnego czynszu dzierżawnego. Sprawozdawca radny pan 
Dr. Rodakowski. 4 ) Dekret namiestnictwa względem  przeniesienia wszystkich 
kosztów utrzymania tutejszych szkół ludowych na budżet miasta. 5) Prośby 
nauczycieli szkół ludowych o podwyższenie płacy. Sprawozdawca radny ksiądz 
Formanios. 6 ) W niosek sekcyi V. o wyznaczenie pensyi nauczycielce pomo­
cnicy Juliannie Jabłońskiej. 7) Prośba F. Ludwika Pir.asa o udzielenie obywa­
telstwa. 8 ) Prośba Józefa Maciulskiego o przyjęcie do gminy tutejszej i udzie­
lenie obywatelstwa. 9) Prośba Józefa Baranowskiego o nadanie obywatelstwa. 
10) Prośba p. Macieja Koss o przyjęcie do gminy. 11) Prośba Józefa Matu­
szek o przyjęcie do gminy. 12) Prośba Ignacego Czerwca o przyjęcie do gminy- 
13) Prośba Henryka Schmidt o przyrzeczenie przyjęcia do gminy tutejszej. 
Sprawozdawca radny pan Jabłoński. 14) Sprawozdanie sekcyi III. z wypadku 
odbytej licytacyi na dostawę brukowych płyt. Referent radny p. Slaski. 15) 
Sprawozdanie sekcyi II. z czynności przez syndyka miejskiego w r. 1862 zała­
twionych. Referent radny p. Dr. Gnoiński.

(P ożar.) W nocy z 10. na 11. b. m. wybuchł pożar w  Rudzie rożaniec- 
kiej w pow iecie Cieszanowskiem na folwarlin w łaściciela w  stajni dworskiej, i 
zgorzało 30 krów, 13 w ołów , 24 koni, 20 sztuk jałownika, cały zapas słomy i 
wszystkie narzędzia gospodarskie. Strata ogóloa wynosi około 12.510 zł. w . a.

Budynek, część bydła i narzędzi były asekurowane, w łaściciel w ięc otrzyma 
wynagrodzenia około 7000 zł. w. a. Przyczyna pożaru jest dotąd niewiadoma; 
jak się zdaje ogień powstał z nieostrożności parobków nocujących w  stajni.

Ostatnie wiadomości.
L \ v ó \ v t 13.  marca.  Jenerał, kor. pisze , ż c  ma temi dniami 

prz yb yć  do Wiednia książę Meternich,  poseł  cesarski  w Paryżu.  Ma 
on osobi śc i e  z ł o ż y ć  sprawozdanie  względem rozmaitych  b ieżących  
uegocyacyi  i o t rzymać  instrukc.ye.

Dziennik ten dowiaduje się , że wszystkie,  wydz ia ły  municy­
palne w- S i edmiogrodz ie  są na nowe  obrady zw o ła ne  nie na wielki  
tydzień,  jak ntrzymywano  le cz  już  na d. 23.  marca.

W z g l ę d e m  dyp lomatycznych  ro zpraw co do Polski  są doniesienia 
rozmaite.  P ó ł u r z ę d o w e  dzienniki paryskie po twierdza ją ,  że  Anglia 
'v Berlinie i Petersburgu poczyni ła przy jazne przedstawienia.  Do 
tąd jednak nie w ia d om o ,  j aką odp owiedź  udzieli ła Ros ya  na komu- 
nikacye francuskie.

France przyzna je ,  że pomiędzy  Paryżem a Petersburgiem w y ­
mieniono ważne k o m u n ik a c je ,  ale nie trzeba pr z y p u s z c z a ć ,  że  c e ­
sarz Napoleon w sprawach Polski  przesłał  w łasnoręczne  pismo do 
cesarza Aleksandra •, pomiędzy  takim listem, a ważnemi komunika­
t a m i  istnieje wielka różni ca .

Według -  Patrie  książę Do łgoruk i ,  k tóry w piątek pr zyb y ł  do 
Paryża,  nie miał  po lecone j  sobie żadnej  misyi.

W  podobnym duchu Indep. belge prostuje dziś pewną l i czbę 
doniesień wzg lędem mniemanych ro zpraw Rosyi  i Francy i  względem 
bwestyi  polskiej .  Utrzymywano ,  że książę Do łgoruk i  przybędz ie  
do Paryża z odpowiedz ią  Cesarza Alexandra ; książę pr zyby ł  w p ra w ­
dzie, ale bez  żadnej  misyi do gabinetu tui leryjskiego.  Dalej utrzy­
mywano ,  że  j enerał  Fleury został  wys łany do Petersburga w misyi 
Nadzwyczajnej ,  tymczasem wca le  Paryża nie opuszczał .  Wie lu  p o ­
wątpiewa teraz,  c zy  obadwaj  Cesarze  wymieniali  nawet jaką k or e ­
spo nde nc ję  względem kwestyi  polskiej .

Z  drugiej  strony dowiaduje się dziennik belgi jski ,  że  z L o n ­
dynu wys iano rady do Petersburga i Berlina celem wyw arc ia  m o ­
ralnego w pły wu  na rz ec z  Polski  w duchu traktatów z r. 1815 .

Monitor armii podaje doniesienia z Mexyku wzg lędem po j e ­
dynczych  utarczek między piechotą francuską a gueryl lasami mexy-  
kańskiemi prz y  sposobnośc i  eskortowania pakunków lub rannych.

małe potyczki  wypadły na ko rz yś ć  Fr anc uz ów ,  co  łatwo  pojąć,  
*hając ich uzbrojenie  i wojenną prze wag ę .  Do tresow-ania mułów 
*ałozono  sz ko lę .  Zdaje  się więc ,  że  trudności  prowadzen ia  trans­
portów- i w tym względz ie  są nadzwycza jne  Bądź co bądź Mexy-  
kanie mają dosyć  czasu zn i sz czy ć  ostatnie ślady budow y  dr óg  na 
Sościńcn do Mexyku.  Z  sprawozdania o spaleniu ł odz i  kanonierskiej  
)>Lanee“  w porc i e Tam pic o  pokazuje się,  że  opuszczen ie  t ego  mia-  
sta prze z  Fr anc uz ów  by ło  pospieszne,  i że  musieli wykonać  o d w ró t  
" ś r ó d  g w a ł t o w n e g o  ognia Mexykanów.  „ L a n c e "  była zbudowana 
dopiero r. 1855,  i miała dwa działa ;  żo ł n ierze  na pokładzie  f re-  
fiafy parowe j  „A lb a tr o s s "  po w r ó c ą  do Francyi .

Najświeższa poczta.
I t c r l i n ,  11. marca.  Staatsanzeigcr w  swo je j  c zęśc i  nieu- 

*'żędowej za pr zec za  doniesieniom Opinione nazionale z 9.  b. m. 
" zg led en i  osn o w y  konwency i  a 8 . lutego i doniesieniom Monitora 
* 7. b.  m, w zg lędem interpelacyi  u-ystosowaniej  do pruskiego  p o -  
8*a z w i ą z k o w e g o  wzg lędem szkod l iw ych  skutków konwency i  dla 
*-"iazku.  Oświadcza  dalej,  że  tylko jedno  wielkie mocars two  A n ­
glia użyła  f o rmy  depeszy ,  aby swoją obaw ę wyraz i ć  w sposób p r z y ­
l a n y  ; o przedstawieniach u s tn y ch , które o p r ó c z  Francyi  c zyni ć

miaia Austrya,  tudzież  inne państwa niemieckie i nieniemieckte,  nic 
r ządow i  nie wiadomo.

Frankfurt n. ML, 11. marca.  Dziennik L ’Europę ogłasza 
dziś t reść  depesz księcia G o rc z a k o w a ,  które pr zy w ió z ł  ks, D o ł g o ­
ruki.  Książę G o r c z a k o w  stara się z r edu ko w ać  znaczenie  powstania 
na konfl ikt wewnętrzny ,  wyklucza jący  we d ług  prawa iuternacyonal -  
nego w szelką obcą  interw encyę.  Inter weneya mog łaby  przychy lne 
zamiary Cara na ko rz yś ć  Dolski zn iw e czy ć ,  g d y ż  zdnwaćby  się 
mog ło ,  j ak oby  zamierzone k o n c e s j e  by ły  następstwem zewnę tr zn eg o  
nacisku.  lSEurope tw ierdz i ,  że  od po w ied ź  ta n iekorzystne spra­
wiła wrażenie w gabinecie  tuileryjskim. Budberg  telegraf icznie p o ­
lecał,  ażeby Car przes łał  w łasnoręczny  list do Cesarza Napo leona,  
j a k o *  zapowiedziano  ju ż  nadejście takiego listu ze  st rony g a b i ­
netu rosy j sk iego.  Rząd francuski podczas  obrad nad petycyą polską 
w senacie wyjaśni  sw o je  s tan ow isk o :  że  walka Po laków jes t  i z o ­
stanie kwestyą europej ską,  do której  r ozwiązania F r a n c j a ,  nawet 
sama sobie  zostawiona,  dąży.

Konstantynopol,  11.  marca.  W zb u r ze n ie  w Epi rze  i T e -  
salii ustało zupełnie w skutek teraźniej szego  stanu Grecyi .  Konie  
nadesłane przez  wicekró la  Egiptu w podarunku dla Sułtana r o z ­
dziel i ł  tenże miedzy  swo i c h  ministrów.  Deputowani  C ze r n og ór y  z o ­
stali udarów ani przez  Sułtana;  tenże o f iarował  pewną sumę pienię­
żną dla tamtejszych ubogich.  Konso le  c zwarte j  emis j i  p o d s k o c z y ły  
ponieważ są fundusze na zapłacenie  pr ocentów w maju. W c z o r a j  
w pałacu poselstwa angielskiego obc h o dz o n o  zaślubiny księcia Wali i .

Sefeguam $Q5cttj Croouislucj
K raków , 12. marca.  Lan g iewicz  w yru sz y ł  w cz o r a j  z  G o ­

sz cz  y w t rzech  kolumnach,  z k tórych  jedna nocowała  w S ło mn i ­
kach.  O g ł os iw szy  się dyktatorem,  mianował  Jez iorańsk iego i W a l i ­
gó rs k i e go  jenerałami,  ułaskawił  ośmiu na śmierć skazanych,  a chłopa 
j e dn eg o  ze  wsi Czech ,  który  Rosyanom wyda ł  rannego powstańca,  
do tej wsi od pr ow adz i ć  i lam w obl iczu gminy powiesi ć  kazał.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. marca.

Hotel G eorge: PP. B r. Petrino Mik., z W aszkontz. — Mniszek W ład., 
z Stubieuka.

Hotel europejski: Rożkowski Ant , z Brykowa. — W ojczyń sk i Alfred, 
z Sudkowiec. —  Lofler Fr., z K rzyw czy.

Hotel angielski: Dr. Janocha A n t., z Strzelca. —  Pohorecki Alexander, 
z Horpina. — Żywuski W iktor, z Z łoczow a.

Zajazd Kubna: Papara Hip., z Batiatycz.

Wyjechał ze Lwowa.
Dnia 12. marca.

P. Hr. Jabłonowski Antoni, do Rawy.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 12. marca 1863 .
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7. god. zrana 325.35 -+• 3.6 89.8 południowy sł. pochmurno
2. god. po poł. 324.82 -h  6 2 84 1 wschodni „
lO .god.wiecz. 324.68 -ł- 3.0 82.8 poł.-w sch . mi. n

T E A T R .

D ziś  teatr po l s k i :  „Kasper Karliński", 
w  3 aktach p. W ła dy s ł a w a  S y r o k o m l ę ;
Aniołów opiekuńczych", komedya ze  śpiewami z fran­
cuskiego.

Jutro teatr niemiecki :

dramat h i s toryczny 
nastąpi „Dwóch

„W anda", opera w 5 aktach.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 12. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski . . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. j 

„ „ „ m. k. za 100 zł. r
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > 
5%  Pożyczka narodowa l
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr. 
n n

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. zł. c.

ó 4 1 % 5 47
5 43 5 48
9 2 9 % 9 44
1 79 1 8 1 %
1 71 1 73

77 20 77 80
81 15 81 80
73 15 73 75
80 75 81 76

216 — 217 38

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 12. marca.

Metaliki po 5%  za 100 zł. 74.80. Z  pożyczki naród, po 5%  za 100 zl. 
81 .25 ; po 4 % ^  za 100 zł. — .—  ; po 4%  za 100 zł. — .— . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęg ier — .— . 
Galicyi — .—■; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 806.—  ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 215.60 ; n iższo-austr. towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e ,  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — .— .



W e x l e w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty — . 
Lipsk za 100 talarów — . London za 10 funtów szterl. 115.10. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. . .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.48, dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.75.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. marca.

I .  D ł u g  p u b l i c z n y
A . P a ń s t w a .  pien. 

W  austr. wal. po 5 %  . . 69.55
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . .  94.75
Z pożyczk i ftarod. z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 81.60  
od kwiet. do paźd. po 5%  81.75

7  r . 1851 ser. B . po 5%  ——
Metaliki po 5 % ...................
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5%  
dtto. po 4 % %  • • •

(Za  100 zł.) 
to«-ar. 

69.60

94.85

81.70
81.85

75.20 75.30

75.35
65.75

75.45
66.

dtto. „ 4 %  . . . 58.50
dtto. „ 3%  . . . . . 43.50 44—
dtto. „ 2 % %  . . . . 37.75 38.25
dtto. „ 1 %  . . . . . 14.90 15.10

Przez, do wyl. z r. 1839 
całe losy 

Przez, do wyl. z r. 1839 
piata część losów 

Przez. Jo wyl. z r.
P rzez, do w yl. z r.

po 600 zł. . . .
Przez, do wyl. 

po 100 zł. .

154.25 154.75

1854
1860

150.—
92.75

150.50
93—

94.30 94.40
z r. 1860

95.40
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75 

[po 5%  71 —W y los. obi. dawn. 
długu państ. .

Przez, du los. obi. j 
daw. długu państ. < 
z proc. w kraju l

dlto. z procent, 
za granicą .

e ■
E o  os C

flf

»e
©

4 '/2% 65—  
4%  57—
3 ‘/ 2% 50 .' 0 
3 %  —
2 '/2% 55—  
2 % % 4 9 —  
2 %  44—
1 % % 3 8 —  
5 %  71 —
4 % % 6 5 —  
4 %  57—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Austryi . 87.75
W y ż . Aust. i Salcb. 84___
C z e c h ....................... 86.50
M o ra w ii...................87.25
S z l ą s k a ...................87.50
S ty r y i ........................88 .—
T y r o l u ...................89—
Kar., Krainy i W y b . 85.50 
W ę g i e r ...................75.—

95.60 
17—  
71.50 
66—  
58—  
61 —

55.50
49.50
44.50
38.50
71.50 
66— 
■58—

88—
84.50
87—
87.75
88.51)

90—
87—
76.60

pien.
rc‘ u (Banatu Tern. . . 73.25 
•S £ o  JK roa cji i Sławonii 73.60
-• £ 2  J G a l i c y i .....................73.25
©  p, n lS ied m iog r.iB u k ow .7 l.75  
Z klauzulą wylos. w  r. 1867 70.25 
Lomb. wen. poż. z r . 1859 94.50

towar.
73.75
74—
73.50
73—
71.25

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga( 

Dług Krainy

po o%
• 4%
«  3 % %  
o 3%
.  « % %  
o 2%
„  1 % %

71 —
57—
50.50
44—
37—
30—
27—

71.50 
58. 
51. 
45—  
38.
31 —  
28—

X . S t a n  o b l i g .  d o in e s fy k a ln

Po 3 %  za 100 zł. .
* 2 % %  „ 100 

1, 100 „ 100 * 100

»  2 % %  
»  2%
„ i% %

n
n

22—
18—
17—
15—
12—

24.
20. -

18 .-
16.-
14.-

3 .  d k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 809.—  811.— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a......................... 218.35 218.50
N iż.-auslr. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................  649.— 651.—
Póln. kol. po 1000 zł. m. k. 1905.— 1907—  
T ow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 235.50 236.— 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw...........................  153.—  153.25
Połud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. , 131.75 132— 
Kolei Cisy po 200zł. m .k. 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147.— — .—
Polud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 1'r. z wpłatą 
180 zł. (9 0 % ) . . . .  ‘.2 7 1 —  272—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................21*1— 216.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k .................— .—  55.—

dtto II. emis. po 200zł m.k. — .—  119.— 
Kolej Bustehradzka po
500 zł. m. k .......................  680—  685—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................ 195—  197—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.........................  195.—  200.—

Kol. G rac.-K ofl. i T ow . 
góra. po 200 zł. w. a. . 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. k......................

Mostu łańc, w  Peszcie po
500 zł. in. k.....................

T ow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w . a..................

Pow sz. austr. T ow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 

U przywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a.

pien.

157—

434 —

237—

398—

392—

254—

165.50

towar,

158—

436,

238—

402—

395—

258—

165.—

L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.)
i 104.50t» , (61et. z r. 1857po5

naród.< 10le‘ ‘ ” 1857p o5%  100.50
w m.

oa .t * ,•, 1 przeznaczone do
'■ ' l lo s . po 5%

Banku (na  12 m. 5%  . 
naród. < przezn. do loso 
w w. a. (w ania po 5%  . .
Gal. Tow . kred. w  w. a. 
po 4 % ................................  77.75

104.75 
101 . —

90.50 91 —

86.40 86.50

78—

96.75

S7.50

90.25

5 .  O b l i g a c j e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5%  za
100 zł. m. k .....................
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w . a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr .....................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.
Kol. półn. po 100 zł. w . a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ..................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ....................

Grac. Kotlach, kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (10001'r

97.25

98—

90.75

128.50
121.50

92.50 
69—
81.50

129.50
122—
93—
89.50
82—

91.75
93—

92—
94—

97.25 

T i .  75

97.75

78—

'.)—

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a .......................
T ow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k..........................
Poż. T ry e .p o  100 zł. m. k. 

„  „  po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma „  40 „ „
Palfiego „  40 „  „
Clarego „  40 „ „
St. Genois „  40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. towar, 
(za sztukę.)

135.60 135 . 7 5 :

99.50 100. 
122—  122. 

52. - 52.
50
50

36.50 
97—
37.50
38.75
36.75
36.75
21.50 
23 50
16.75

37
98,
38,
39
37.
37.
22.
24
17.

25
25

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .—  — .
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97.20 97.
Berlin za 100 tal.................— —  — .
W rocław  za 100 tal. . . — .— — .
Frankfurt za 100 zł. w . p.-n. 97.25 97.
Genua za 100 lir. piem. . — ____ — .
Hamburg za 100 M. B. . . 86.30 86.
Lipsk za 100 tal.................— ________—
Liwurna za 100 lir. tosk. — —  — .
Londyn za 10 ft. szt. . . 115____ 115.
Lugdun za 100 fr. . . .  — .—  — .
Medyolan za 100 lir. w ł. — —  —
Marsylia za 100 fr. . . . — .—  —
Paryż za 100 fr ................... 45.55 45.
Praga za 100 zł. w . a. . --------
Tryest za 100 zł. w. a. . — .— —
W enecya za lOOzł. w . a. . --------— .

20

55

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .—  — - 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .-

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. men. . . . 5.47

dtto. pełnej wagi . . 5.47
Korona  ............................15.80
2 0 fra n k ów k a ................... 9.20
Rosyjski imperyał . . . 9.43
Talar związkowy . . . 1 .71V3 1-72
Srebro ..............................114.50 115.—
Kurs korony w c . k. kasach 13 zł. 50 <5

5.48
5.48 

15.85
9.21
9.46

HS»

C e n y  m i ę s a  w o ł o w e g o
dla ludności izraelickiej od dnia 1. marca 1863.

Tutejsi  r zeźniuy  podal i  na bieżący  tydzień 

następujące ceny rożinnilycb gatunków mięsa:
£  i-

/ ~ \
O
u

JX J S o s
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■o
•ES5

* es
CU
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£  *

1 funt wiedeński za krajcarów w walucie austryackiej.

Bass Beri . . . .  
Kohnian Antoni syn 
Marder Aron . . . 
S idorow icz Stanisław 
Luft Israel Mayer . 
Mutylewski Klemens 
Lnłt Fischel . . . 
E ichler Mayer . . 
Kimrnel Abraham . 
Sahrenzel Feibel . 
Tafel Mayer Baruch 
Piper Siissinann . , 
E ichler Mayer . . 
Horn Aron . . . . 
Steppler Izak . . .  
Schall Mayer . . . , 
Bracia M okrzyccy . 
Kugel Sara . . . .  
Tełeles Heraz . . . 
Kimmel Ester Ueile , 
Kugel Leiser . . . , 
Htibfi Efroim . . . , 
Schrenze' Feibel . . 
E iehler Beile . . . . 
Luft L rael Majer . . 
Frux B e r i ..................

Luft Israel Mayer .

28 28 28 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 28
, , w 2 j XX . £X . . . XX XX XX XX XX XX

n 3 / 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23
» • n 41 XX XX . . , XX XX XX XX XX XX
, , ft 6 > w jatkach krakowskich nr I. 29 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
, , n 6 2 2 XX . XX . XX XX XX XX XX XX

rt l . \ 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
ft H  ] 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28
ft n j 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 •28

buda nr 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2 8 28 28 28 26
Jł 2 / 28 28 28 28 28 28 28 28 28 26 28 2-t 28 28 28

# , W 3 > obok domu nr. 6  i 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
W n ( 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
w 8 1 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

, , w 12 obok domu nr. 62*/* 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
w 4 Nr. 595% 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 28 28 28 28

« • Ił
Jł 51

naprzeciw rzeźni żydowskiej XX
28

XX
28

XX
28

XX
2s

XX
28 ■

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

XX
28

łł 14) Nr 2 4 % 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24
n 20) 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
n 13 Nr. 413% 28 28 28 28 29 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
ft 10 obok łaźni parowej 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
n 18 Nr. 2 6 % 28 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 23 28 28
ft 17 Nr. 5 1 5 % 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 23 28 28 28
m 9 Nr. 575% 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

* . ft 1 sklep pod Nr. 209 m. 26 26 26 24 24 26 26 26 26 24 24 24 24 24 24
n 2 sklep pod Nr 366% 28 28 2 8 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 38
ft 3 sklep pod Nr. 201 miaslo. 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 20

i i
28

i ‘i
3*

Z i
28

28
28
28
r
28
28
ii

Z  urzędu t a rg o w eg o  s to ł e c zne go  miasta 
Lw ów , 4. marca 1863.
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Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. />'. galic. drukarni rządowej.


